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Ojciec Święty Pius XI Achilles Ratti
zmarl dzisiaj rano o godzinie 530

R Z Y M . 9. 2. 39. W czoraj po  południu  

O jciec Św ięty uleg ł atakow i sercow em u, 

który m inął o godzin ie 17,00 . Po ataku  

Papież usnął. N agłe i pow ażne zasłab ­

nięcie O jca Św iętego zgrom adziło  w  W a ­

tykanie licznych dosto jn ików kości-el-  

nych oraz niek tórych członków rodziny  

Papieża.

Z daniem lekarzy , pogorszenie stanu  

zdrow ia nastąp iło  w skutek przepracow a­

nia. Papież zm ęczył się szczególnie w  

nocy z soboty na niedzielę, przygotow u ­

jąc m ow ę, jaką zam ierzał w ygłosić oso ­

biście w  dniu 11 bm , do arcybiskupów  i 

biskupów w łoskich .

N ad zdrow iem  Papieża czuw ali stale  

lekarze: R ecchi, B ianchi i B onanem i. 

W iadom ość o w czorajszym  ataku serco ­

w ym  O jca Św iętego w yw ołała olbrzym ie  

w rażenie w sferach w atykańskich i w  

R zym ie. W  kościo łach rzym skich odpra ­

w iano gorące m odły za O jca Św iętego .
* »

D ziś rano o godzin ie 5,30 nastąp ił 

zgon O jca Św iętego .

Pius X I, przedtem Achilles Ratti, 
urodził się dnia 31 m aja 1857 roku w  

D esio koło M onzy. B ył synem  dyrek tora  

fabryki jedw abiu . W  roku 1882 był pro ­

fesorem  w ielkiego sem inarium  w  M edio ­

lan ie , od 1907 dyrek tor A m brosiam un, 

gdzie pracow ał ow ocnie nad paleografią  

łacińską. Podczas sw ego  długiego pobytu  

w M ediolan ie w sław ił się jako gorliw y  

alp in ista , m iędzy innym i znalezien iem  

now ej drogi na szczyt M onte R osa. O d  

1914  roku  prefek t bib lio tek i w atykańskiej 

był (zaufanym przy jacielem B enedykta  

X V , który w  1917 roku w ysłał G o do

Nowy polski statek 

dalekomorski.
W A R SZ A W A . D nia 25 lu tego 1939  

roku odbędzie się w duńskiej stoczni 
N akskov Skibsvaerft pod K openhagą u- 
roczystość w odow ania statku  m otorow e ­
go „C H R O B R Y ", przeznaczonego do  ob ­
sług i lin ii pasażersko  - tow arow ej z G dy ­
ni do portów  A m eryki Południow ej.

M atką chrzestną będzie pani m ini­
strow a Jan ina Starzew ska, żona posła  
R . P . w  D anii.

s. o. s.
N O W Y  JO R K . Statek  angielsk i ,,M a­

ria de L arringa" (4988 ton), nadał syg ­
nały w zyw ające pom ocy. Statek ton ie w  
odleg łości 1200 m il m orskich na w schód  
od  N ow ego Jorku .

N a ratunek  pośpieszy ł parow iec „A u-  
ran ia", znajdujący  się w  pobliżu  m iejsca  
katastrofy , na całym atlan tyku szaleje  
burza. Szereg statków płynie ze znacz­
nym  opóźnien iem .

Sejm R. P. czci pamięć
wielkiego przyjaciela Polski

W dzisiejszej uroczystej sesji jubile­
uszowej Sejmu, Marszalek Sejmu pik. 
Miedziński wspomniał wiekopomne chwi 
le, gdy przed lat 20 wierny przyjaciel 
Polski, ówczesny nuncjusz papieski A- 
chilles Ratti, zmarły dzisiaj Ojciec Świe

KTOBWSS

I Polsk i okupow anej przez w ojska niem iec 

kie.

A . R atti zyskał w  Polsce w ielką po ­

pularność, w kro tce też m ianow any zo ­

stał pierw szym nuncjuszem papiesk im  

przy rządzie polsk im . Podczas najazdu  

bolszew ickiego kiedy w iększość przed ­

staw icielstw dyplom atycznych uciekała  

do Poznania, pozostał w W arszaw ie. W  

roku 1921 arcybiskup M edio lanu i kardy  

nał, 6 lutego 1922 roku wybrany został 
na papieża.

W  polityce konsekw entn ie dążył do  

zapew nien ia kato licyzm u  najw iększych u  

praw nień przez zaw ieran ie z poszczegól­

nym i państw am i konkordatu : w  r, 1922  

z Ł otw ą, w  roku 1924 z Polską i B aw a­

rią, w  roku 1927 z R um unią, w  roku  1928  

z Portugalią, w  roku 1929 z Prusam i.

Z Francją stosunki, naw iązane po ­

now nie przez Papieża B enedykta X V , 

rozw ijają się pom yśln ie dla papiestw a.

i W  M eksyku po początkow ym zerw aniu  

। w szystkich stosunków z K urią, zaryso ­

w uj  e się obecnie tendencja pojednaw cza

11 lu tego 1929 Pius X I zaw arł z rzą­

dem  w łoskim  epokow ej doniosłości um o ­

w ę L aterańską, na zasadzie której Pa ­

pież staje się znów niepodleg łym  w ład ­

cą św ieckim , aczkolw iek na ogran iczo ­

nym  obszarze, tym  sam ym  przestaje się  

uw ażać za "w ięźnia" w  W atykanie i u-  

znaje kró lestw o W łoskie.

W  polityce kościelnej Pius X I dbał 

przede w szystk im  o zachow anie najdalej 

idącego kontaktu osobistego z m asam i 

kato lick im i.

ty Pius X Z uczestniczył w pierwszej se­
sji Sejmu Ustawodawczego, otwartego 
przez osobistego Jego przyjaciela W skrze 
siciela i Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

Karambol dwóch statków
L O N D Y N . N a m orzu  północnym  pod ­

czas m giy parow iec grecki ,,K atm a B ul­
gari" zderzy ł się z parow cem  am erykań ­
sk im „M eanticu t", który zabrał na sw ój 
pokład załogę tonącego parow ca greckie

go-

Narodowcy przerwali
łączność arm i republikańskich

PR A T SD E M O L LO . Z ajęcie m iej- w iada now ą falę uchodźców  w  liczb ie ok.
scow ości R ipoli i O lot przez oddziały  ge- 30.000 ludzi.
nerała Franco przerw ało łączność m ię-j PA R Y Ż . Sytuacja H iszpańskiego R zą  
dzy arm iam i republikańsk im i, działają- du R epublikańsk iego w dalszym ciągu

C ym i W  K atalonii. j — ------ _ o * . . UK.11? waguuuw juaieuaiu wujcnntgu.
W  szczególn ie trudnym położeniu w czoraj na tery torium  francusk ie 1 zatrzy

znajduje się arm ia północna dow odzona m ał się w  m iasteczku  Perthus. Panuje o-
przez gen . Perea, która została przy- pin ia, że prem ier N egrin po kró tk im  po ­

parta do pirenejów  i w ycofać się m usi w bycie  w e Francji opuści ją ostatecznie by tern A zaną, który w czoraj przybył z Sa- 
w arunkach bardzo trudnych . ' udać się sam olotem  do M adrytu  lub W a- baduii do  Paryża. R ozbieżność ta bow iem

W  ciągu  ubieg łej nocy przeszło przez lencji, dokąd w yjechali już m inistrow ie doprow adzić m oże do tego , że albo prez.
gran icę francuską około 2 tys. żołn ierzy ośw iaty i robót publicznych jego rządu . A zana złoży oficjaln ie  urząd , albo też, że  
arm ii południow ej, m ającej ła tw iejsze W  Paryżu utrzym ują się pogłosk i o w ystąp i otw arcie przeciw  polityce dalsze  
w arunki odw rotu . D ow ódca jednego z od coraz w iększej rozb ieżności zdań , zaryso go oporu , której zw olennikiem m a być 
działów , który przekroczył gran icę zapoiw ującej się m iędzy  N egrinem  a prezyden :prem ier N egrin .

Łub wojenny
C E R B E R A . W  dniu dzisiejszym  przy  

było do C erbera 60 w agonów m ateriału  
w ojennego , w ycofanego przez w ojska re ­
publikańsk ie, naładow ane karab inam i  
m aszynow ym i oraz am unicją .

Ł ącznie z pociągam i ew akuow anym i,
du R epublikańsk iego w dalszym ciągu ju^ p Op rzec [n iO f w C erbera znajduje się  
jest niejasna. Prem ier N egnn przybył 200 w agonów  m ateriału w ojennego .
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Postęp w dziedzinie ratna jest zadzi- kich w arstw ach pow ietrznych przy po- 
i lodnum nrau/d 71 u/vrh flirinw ___w iający. Jednym  z praw aziw ycn cudów  

są rucuom e stacje rautow e tak m ale, ze  
w ygodnie je m ożna nosie na plecach, w  
kieszeni a krotki pręt m etalow y spełni 
zadania anteny nadawczej. M ale takie  
stacyjki są zaopatrzone w e w łasne źró­
dła energii elektrycznej, tak, iź z każde­
go m iejsca, gdzie nie m a przew odów i 
kabli m ożna z nich nadaw ać i za pośred­
nictwem w ielkich stacyj radiow ych audy  
cje te m ogą dojść do w szystkich radiosłu  
chaczy.

Przy nadawaniu ciekaw ych reporta­
ży z dziedziny sportu, jak rów nież i w  
nauce, ow e m ałe lotne stacje radiow e  
znajdują bardzo szerokie zastosow anie. 
Pewien niezwykle pom ysłow y reporter a- 
m erykański um ieścił taką m ałą stację  
radiową podczas w yścigów konnych w  
cylindrze. N iestety transm isja ta nie do­
szła do skutku, poniew aż w tłoku i w  
czasie przeżyw anych na w yścigach em o- 
cyj, dziennikarzow i zgnieciono cylinder  
i nadw yrężoną aparaturę nadaw czą. In ­
ny reporter przy; pom ocy takiej stacji 
podzielił się sw ym i bezpośrednim i w ra­
żeniam i podczas szalonej jazdy sanecz ­
kam i na krętej trasie. C elem  uspraw nię  
nia służby inform acyjnej w ielkich dzien­
ników . reporter na m iejscu w ydarzenia  
nie potrzebuje szukać telefonu lub pisać  
lecz m oże odrazu połączyć się z redak­
cją, która w iadom ość w ykorzysta w ga­
zecie.

Takim i aparatam i posługują się człon  
kaw ie ekspedycji naukow ej na szczyt 
H im alajów , celem utrzym ania łączności 
z resztą członków , w balonach pow ietrz 
nych ,.sonda radiow a” dociera do re­
gionów bezludnych i rejestruje dokład­
nie ciśnienie pow ietrza, tem peraturę  
w ilgoć itd. oraz sam oczynnie dokonuje 
pom iarów, W sam ych N iem czech Tele- 
funken dostarcza rocznie kilka tysięcy  
sam oczynnych baloników stacyj radio ­
w ych, z których około 10 procent ginie, 
reszta zaś po pęknięciu balonu w w yso-

m ocy m ałych spadochronów  pow oli opa­
da na ziem ię, poczym dostarcza się so­
ndy radiowe stacjom m eteorologicznym .

JKW

Zmiana przepisów
w opłatach przemiałowych

W najbliższym już czasie ogłoszone jopłat w ym iana zboża na m ąkę i chleb  
— j przez rolników .

Jednocześnie ' jednak zostanie za­
ostrzona kontrola nad uiszczaniem  tych  o  
płat przez zakłady do tego obow iązane, 
co zostało um ożliw ione dzięki tem u, że  
z w pływów  z opłat od m ąki i kasz prze­
znaczono w w ysokości 1 m iliona zł na  
kontrolę.

D otychczasowa praktyka w ykazuje, że  
na ogół drobne m łyny  w ykonują lojalnie  
obw iązujące przepisy o uiszczaniu opłat. 
N atrafiono natom iast na pew ne usiłow a­
nie obejścia odnośnego rozporządzenia 
w w iększych piekarniach. Tak np. jedna  
z takich piekarni w  stolicy zainstalow ała 
ła u siebie m ały m łynek i dokonywała  
przem iału zboża na cele w łasnego w y­
pieku. nie uiszczając oczyw iście obow ią­
zujących opłat.

zostanie rozporządzenie, rozluźniające 
w pew nym stopniu dotychczasow e prze­
pisy o opłatach od m ąki i kasz. M ianow i­
cie dopuszczona zostanie bez uiszczenia

Pan Prezydent R . P. w tow arzystw ie Pana M arszałka Śm igłego - R ydza przed  
pałacem rezydencji spalskiej, w drodze na polowanie.

Kto ponosi winę za
N iedom agania w zaopatrywaniu w ęglem  
rynku w ewnętrznego, a zw łaszcza ośrod ­
ków m niejszych i terenu w iejskiego, 
zm uszają do zastanow ienia się w tę spra  
w ę i m uszą doprow adzić do w niosku, że  
jednej z przyczyn szukać należy w  w adli 
w ej organizacji sprzedaży. K oncerny, za  
w iedzą i aprobatą K onw encji W ęglow ej, 
poszły w organizacji sprzedaży w ęgla po 
linii najm niejszego oporu; nie troszczyły  
się zupełnie o to, kim są hurtownicy i 
ajenci, którym pow ierzono sprzedaż, a  
nadto tw orzyły w łasne biura sprzedaży, 
które oczyw iście w ręcz uniem ożliw iały

Kredyt amerykański
dla Polski w wysokości 35 milion, zł

G ospodarstw o polskie otrzym ało od  
am erykańskiego ,,Export and Im port 
Bank" kredyt w w ysokości 6 m ilionów  
dolarów  (32m il. zł), przeznaczony  na za­
kup w ełny i m iedzi.

K redyt ten udzielony jest na 6 do 9  
m iesięcy i będzie rozprow adzony w  Pol-

sce przez B ank G ospodarstw a K rajowe­
go w W arszaw ie, który udzielił sw ej 
gw arancji.

K redyt jest dalszym ciągiem akcji 
trw ającej już od lat kilku  ale jest znacz­
nym pow iększeniem kw oty w stosunku  
do sum udzielanych w latach ubiegłych.

Zmiany w sposobie gospodarowania

W  kołach rolniczych zw racają uw agę,] w zbyciu słom y lnianej zm niejszają za- 
że m im o niskich cen na zboża nie dało  j interesow anie upraw ą lnu w i-lK ieniste- 
słę m u  w ażyć zm niejszenia areału obsie- ] go. Z pow odu pogarszania koniunktury  
w owego żytem  na korzyść roślin przem y na chm iel zostało zaorane około 10 ha  
słowych; w idoczny jest natom iast w zrost ] plantacji chm ielu.
areału roślinam i pastew nym i. Trudności! ________

z<e dostawy węgla
pracę w dziedzinie zbytu w ęgla solidne­
m u kupiectw u chrześcijańskiem u oraz 
spółdzielczości.

Jako konsekw encja takiego postępo ­
w ania w ytworzyła się tego rodzaju sy­
tuacja. że na całym terenie kraju, poza 
w ojewództw am i zachodnim i, W arszaw ą 1 
i Łodzią, jest zaledwie kilku hurtow ni-1  
ków chrześcijańskich na praw ach kate- 
gorii A (najw iększe rabaty), spółdzielni 
jednak nie m a zupełnie. D opiero zw iązki 
(centralne) tych spółdzielni korzystają  
z praw hurtowników kat. A . N ie trzeba  
się zatem dziwić, że w tych w arunkach 
78 procent sprzedaży w ęgla w kraju  
przeszło w  roku 1938 przez ręce hurtow ­
ników i ajentów żydow skich.

D rugim zasadniczym pow odem złej 
obsługi konsum enta w  w ęgiel w  ostatnim  
sezonie jest stan naszego kolejnictwa. 
O statnio odzywało się w prasie na ten  
tem at w iele krytycznych głosów. Przyz­
nać trzeba, że nie bez racji. Jak nas in­
form ują, w ostatnich m iasiącach kolej 
podstaw iała m niej w agonów , aniżeli tego  
żądały kopalnie, tak, że w ogólnym za­
potrzebow aniu ilość podstaw owych  
w agonów była w m iesiącach zim ow ych  
193S roku m niejsza, aniżeli w tym sa­
m ym okresie roku 1937, m im o, że zbyt 
w ęgla w  roku 1938. a w ięc i zapotrzebo ­
w anie na w agony było znacznie w iększe.

C zy w ięc w tych w arunkach m ożna 
racjonalnie przeprowadzać akcję w zro­
stu konsum cji w ęgla w Polsce w ogóle, 
a w szczególności na w si, która z pow o­
du braku środków obrotow ych zaopatru ­
je się w  w ęgiel dopiero po zrealizow aniu

Rozebrali cały tramwaj

ŁÓ D Ź. N iezw ykłą spraw ę rozpatry­
w ał Sąd G rodzki. Ław ę oskarżonych za­
jęło 10 osób, oskarżonych o użycie nie­
bezpiecznych narzędzi.

W październiku ul. Pom orską obok  
stacji tram w aj, przechodziły  dw ie osoby: 
Irena R ogalska i B ron. Szym kiew icz z 
W . K ozłow skim . N araz zostali zaatako­
w ani przez kilku aw anturników .

N apastow ani skryli się w stojącym  
w agonie, aw anturnicy jednak w darli się 
tu.

G dy w eszło jeszcze kilku pasażerów  
w ynikła bijatyka. Po kilkunastu m inu­
tach z tram w aju zostało tylko podw ozie 
na kołach. Pogotow ie kilku poturbowa­
nych przewiozło do szpitala, pozostałych  
zaś opatrzono na m iejscu.

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł.

poleca

ROYAL
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Bezpłatny garai.—

sw oich zbiorów , a w ięc w  późnej jesieni 
lub w  m iesiącach  zim ow ych. O rganizacje 
rolnicze dokonują w ielkiego w ysiłku ce­
lem  zw iększenia konsum cji w ęgla na w si 
jednak ostatnie w ypadki, jak np. takie, 
że rolnik m usiał niejednokrotnie czekać 
na odbiór w ęgla po 6 do 8 tygodni, znie­
chęcają ludność w iejską do konsum cji 
w ęgla.

K ara i hum or
Okrucieństwo na wesoło

Przerażają swą grozą kary, jakie sto­
sowało średniow iecze w obec przestęp­
ców. W śród tych kar, pełnych barba­
rzyńskiego okrucieństwa, spotykam y  
jednak także kary nie pozbawione new - 
nego celowego —  choć w sw ym rodza­
ju również okrutnego —  hum oru.

O to kilka tego rodzaju kar, niezw y­
kle charakterystycznych i ciekawych 
zarówno z punktu w idzenia krym inal­
nego, jak i psychologiczno-społecznego.

W ięc przede w szystkim t. zw . „flet 
hańby**, stosowany w obec m uzyków , 
którzy zapom ocą sw ej „sztuki“ znęcali 
się nad uszym a słuchaczów. Stawiono  
nieboraka na podw yższeniu, w m iejscu  
gęsto uczęszczanym , a do szyi przyku ­
wano mu instrum ent, co sw ym w yglą­
dem przypom inał flet. G radem docin­
ków i szyderstw a obrzucała nieszczę ­
śliwca zgraja m ężczyzn, kobiet i dziat­
wy. O n sam skruszony, z rękom a kur­
czowo a rozpaczliwie splecionymi na

„flecie** przeklinał pow ołanie „artysty", 
przysięgając, że z pod jego rąk już ni­
gdy żadna fałszyw a nie w ypłynie nuta.

N a w ystaw ianiu „w innego" na publi­
czne pośm iew isko polegała rów nież ka­
ra, przew idziana

dla swarliwych niewiast.

K u uciesze gaw iedzi um ieszczono je na  
publiczny w idok z rękom a, um ieszczo­
nym i w dybach. Szczególnie w ielka m u- 
siała być z tego w idoku uciecha dla płci 
m ęskiej. M niej praw dopodobnie rade  
były tem u niewiasty, zatrw ożone, że i je 
także m oże łatwo spotkać podobna ka­
ra, jeżeli nie poskrom nią kąśliw ego ję­
zyka i niepoham owanej żądzy gadania. 
M ilczą jedynie średniow ieczne kroniki 
krym inalne o tym , czy kara ta istotnie  
w ydała pożądane w yniki. W każdym  
razie stosow ano ją często.

Złe się działo w ow ych czasach pi­
jakom i nocnym  hulakom . C zekał ich  
szczególnego rodzaju

„hiszpański kołnierz".

W okół niego w idniały w izerunki, uzm y­
sław iające nocne w ybryki aw anturnika:

jak to z beczki bez opam iętania czerpie  
gorący trunek, jak w św ietle księżyco­
w ego rogalka m knie na zakazaną nocną 
zabaw ę, jak to się oknem  zakrada do  
niew ieściej kom naty i jak w końcu —  
w idocznie niezadow oloną z tego w szy­
stkiego — w łasną żonę niem iłosiernie 
okłada jakim ś srogim narzędziem . Ła­
godził sobie niezaw odnie delikw ent cię­
żką sw ą i srom otną karę w spom nienia­
m i o m iłych łajdactw ach, a m oże też  
m yślał o tym , jakby to się udało popeł­
nić now e.

„C iężką" w dosłow nym tego słow a 
brzm ieniu była kara, grożąca tym , co

oszukańczą uprawiali grę w karty 

lub kości.

B o oto żelaznym i łańcucham i w iązano  
im w okół ciała kam ienne „kości" i ka­
m ienne karty do gry. K ażdy w yłudzo­
ny od w spółgraczy szeląg „ciążył" 
brzem ieniem dźw iganych kam ieni. Stał 
nieszczęsny szuler pod pręgierzem , nie­
zdolny naw et ugiąć się pod sw ym cię­
żarem , ileże grube pow rozy krępow ały 
każdy jego ruch. Patrzył na niego tłum

ku jego hańbie, a sw ojej uciesze, a m o­
że też i nauce.

A le szczególnie dotkliw ym był

' „chrzest piekarzy**

którzy oszukali sw ych klientów na w a­
dze chleba. M iędzy w ięziennym i m u- 
ram i urządzano niew ielką, ale odpo­
w iednio głęboką sadzaw kę. W obecno ­
ści sądu przy pom ocy specjalnego urzą­
dzenia zanurzano um ieszczonego w  
klatce w inow ajcę razporaz w w odzie, 
przy czym  liczba tych zanurzeń w ynosi­
ła czasem  i kilkadziesiąt —  zależnie od  
w ielkości przew iny. Po tym „chrzcie"  
m iał już w rócić do sw ego zaw odu „od­
rodzony", „now y", uczciwy piekarz.

Skuteczne kary

D zisiejsze czasy w zdrygałyby się nie­
w ątpliw ie przed tego rodzaju karam i, u- 
w ażając je za zbyt brutalne i nieludzkie. 
A le kto w ie, czy na ów czesnego, o pry­
m ityw nym i nieskom plikow anym spo­
sobie m yślenia człow ieka, nie działały  
w łaśnie one odstraszająco i pouczająco  
sw ą plastycznością i drastycznością.
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T O R U Ń .

i Rozwiązanie Zarządu i Rady gmi­
ny żydowskiej. L p o w o d u u jaw n io n y ch  
n ied o k ład n o śc i w  d zia łaln o śc i g m iny w y  
zn an io w ej ży d o w sk ie j w e W ło cław k u o -  
raz n iezasto so w an ia się w ład z te j g m iny  
d o p o leceń w ład z p ań stw o w y ch , zarzą ­
d zen iem  w o j. p o m o rsk ieg o Z arząd i R a ­
d a g m in y zo sta ły ro zw iązan e . W ład ze  
sp raw u je n o w o m iano w an y zarząd ty m ­
czaso w y .

S p raw a ta w y w o ła ła k o n ste rn ac ję  
w śró d m iejsco w ej lu d n ośc i ży d o w sk iej.

G R U D Z IĄ D Z .

3 Wypadek samochodu wiozącego 3 
piekarzy. W d n iu w czo rajszy m jech a li 
n a  p o g rzeb  śp . L an zk eg o , m istrza p iek ar­
sk ieg o  z T u ch o li, 3 m istrzow ie p iek arscy  
z G ru d ziąd za , E d m u n d P aw lu s Jan Z a-

szk ań cy M ro czy ch o d zą o b ecn ie d o b o ż ­
n icy w  N ak le .

G A R W O L IN .

A Kląska w sadach nadwiślańskich. 
W  sad ach n ad w iślań sk ich w  o k o licach  
G arw o lin a zn an y ch szero k o z b ard zo  
d o b ry ch o w o có w szerzy się k lęsk ą, w y ­
rząd zan a p rzez szk o d n ik i w  p o stac i k o -  
k o n o w  i o p rzęd ó w .

W A R S Z A W A .

A Walka z żebractwem w stolicy. 
S to lica w alczy  en erg iczn ie z żeb rac tw em . 
W  m iesiącu sty czn iu 4 3 o so b y zo sta ły  
sk azan e n a p o b y t w  D o m u P racy P rzy ­
m u so w ej w  O ry szew ie , 8 n a u m ieszcze­
n ie w  p rzy tu łk ach , 2 w  D o m u P racy  D o ­
b ro w o ln e j, 1 w  zak ład z ie sp ec ja ln y m . W  
1 9 w y p ad k ach w y d an o w y ro k i u n iew in ­
n ia jące . D o d o m u E tap o w eg o d o p row a ­
d zo n o 7 2 o so b y za trzy m an e w  W arsza ­
w ie p rzez p o licję za żeb rac tw o  i w łóczę-

w  ty m  zak resie zap y tan ia z zag ran icy , a  
n ied aw n o w y słan e zo sta ły p ierw sze  
w ięk sze p artie to rfu p lsk ieg o d o U S A .

Dzieje twierdzy przemyskiej 
uwiecznione w imueuin 
wojskowym w Wiedniu

W IE D E Ń , W  W ied n iu  zaw iąza ł się z  
in ic ja ty w y g ro n a o ficersk ieg o p o d p rze ­
w o d n ictw em p łk . P o effe la w ram ach  
m u zeu m  w o jsk o w eg o sp ec ja ln y k o m ite t,  
k tó ry p rzy stąp ił d o g ro m adzen ia m ater­
ia łó w , zw iązany ch ze zn aczen iem  i ro lą  
tw ierd zy p rzem y sk iej w  czasie w o jn y  
św ia tow ej. D u ży re lie f stan o w ić b ęd z ie  
p o d o b izn ę b y łe j tw ierd zy . W  w ielk ich

g ab lo tk ach m u zea ln y ch zaczę to ju ż g ro ­
m ad zić o b razy , zd jęc ia o raz w szelk ie  
in n e p rzed m io ty , k tó re stan o w ią w y ­
m o w n e d o w o d y w sp om n ień  o p o szczeg ó l 
n y ch e tap ach ży c ia w o jen n eg o w P rze ­
m y ślu w o k resie zw łaszcza o d d ru g ie j 
p o ło w y w rześn ia 1 9 1 4 ro k u d o czerw ca  
1 9 1 5 r. W  d zia le p o św ięco n y m  P rzem y ­
ślow i, a m ieszczący m  się w  t. zw . n o w y m  
sk rzy d le B u rg u w ied eń sk ieg o , b ęd z ie o -  
b ecn ie w y ło żo na k sięg a h o n o ro w a, d o  
k tó re j ju ż w p isu je się n azw isk a o b ro ń ­
có w  tw ierd zy p rzem y sk iej w  czasie o b u  
o b lężeń , a to k ró tk o trw ałeg o w ro k u  
1 9 1 4 i d ru g ieg o o d ro k u 1 9 1 4  ,d o m arca  
1 9 1 5 .

Rozwój Działu Ubezpieczeń 

na życie P. K. O.
jączk o w sk i i L eo n K o w alsk i. G d y sam o ­
ch ó d m ija ł m aję tn ość S arto w ice w  o d leg  
ło ści 8 k m  o d S w iec ia . w sk u tek n ieu w ag i 
szo fera sam o ch ó d w p ad ł n a p rzy d ro żn e  
d rzew o , u leg ając ro zb ic iu . P o w ażn e o -  
b rażen ia c ielesn e o d n ieśli Z ajączk o w sk i  
i P aw lu s. R an n y ch u m ieszczo n o w  szp i­
ta lu  m iejsk im  w  Ś w iec iu . N a m iejsce w y ­
p ad k u z jech a ła K o m isja , k tó ra b ad a  
p rzy czy n y  k atastro fy .

g o stw o .

C Z Ę S T O C H O W A .

A  Wypaliła oczy ukochanemu. W  b a ­
rak ach m iejsk ich zam ieszk a ły ch p rzez  
b ezro bo tn y ch , d o sz ło d o n ieb y w ałe j a-  
w an tury m ięd zy Z o fią N ep arto w sk ą> a  
3 1 le tn im S tefan em S to b raw ą, k tó rem u  
L ep arto w sk a zarzu ca ła , że ją zd rad za .

P o cz to w a K asa O szczęd n o śc i o g łosi­

ła ju ż zam kn ięc ie  b ilan so w e i sp raw o zd a  

n ie za ro k o p eracy jn y 1 9 3 8 , o b ejm u jące 

ró w n ież d zia ła ln o ść D zia łu U b ezp ieczeń  

n a Ż y cie P K O .

W szy scy u b ezp ieczen i w P K O , p o ­

cząw szy o d czw arteg o ro k u u b ezp iecze­

n ia u czestn iczą w  zy sk ach , o siąg n ię ty ch

w y ch P K O . K w o ty  te są  w y p łacan e p rzy  

lik w id ac ji p o lisy w raz z su m ą u b ezp ie ­

czen ia , k tó ra ty m  sam y m  w zrasta z ro k u  

n a ro k . O b liczo n e ju ż są za ro k 1 9 3 8 u - 

d zia ły w zy sk ach d la u b ezp ieczo n y ch  

b ez b ad an ia lek arsk ieg o ; w y n o szą d la  

u b ezp ieczeń zaw arty ch  w  ro k u :

1 9 2 8 —  1 2 2 ,9 %  1 9 3 2 —  6 3 %

L U B A W A .

3 Zamiast świni — skradli worki. 
W  m iejsco w o ści S zu m in a sk rad z io n o w  
n o cy ro b o tn ik o w i K rau zem u w iep rza . W  
k ilk a d n i p ó źn ie j zak rad li się p o n o w n ie , 
ce lem  zab ran ia d ru g ie tu czn ik a , k tó rego  
p o p rzed n io n ie sk rad li. W iep rza n ie za ­
stali, p o n iew aż K rau ze zab ił g o . Z e z łoś  
c i u k rad li ze sto do ły p ró żn e w o rk i.

W  czasie aw an tu ry L ep arto w sk a n a ­
g le ch lu sn ę ła z b u te lk i k w asem  sia rcza-  
n y m  w  tw arz S to b raw ie. N a p rzeraź liw e  
jęk i p o śp ieszy li z p o m o cą S to b raw ie in ­
n i m ieszk ań cy *  b arak ów . S to braw a p rze ­
w iez io n y  zo stał d o  szp ita la  N . M . P an n y . 
D o znał o n w y p alen ia o czu , u szk o d zen ia  
tw arzy a szczeg ó ln ie j n o sa .

p rzez D zia ł U b ezp ieczeń . Z y sk i te zap i­

sy w an e  są  p o siad aczo w i p o lisy n a  sp ec ja ł  

n y rach u n ek , o p ro cen to w an y w ed łu g  

sto p y p rcen to w ej, o b o w iązu jące j p rzy  

zw y k ły ch k siążeczk ach o szczęd n o ścio -

1 9 3 3 —  4 4 %

1 9 3 4 —  2 6 %

1 9 3 5 —  1 1 ,7 %  

P ro cen ty o b liczo n e są w  sto su n k u d o

sk ład k i ro czn ej.

1 9 2 9 —  1 0 8 ,1 %

1 9 3 0 — 9 5 ,4 %

1 9 3 1 — 8 4 ,2 %

P U C K .

3 Przylot ptactwa z ciepłych krajów. 
N a w y b rzeżu zau w ażo n o o sta tn io liczn e  
stada p tac tw a , p o w raca jąceg o z p o łu d ­
n ia . N ajw ięce j p rzy b y w a g ęsi i żu raw i. 
P tak i w y p oczy w ają  n a  w y b rzeżu  i żeru ją  
b y  n ab rać sił d o d alszeg o lo tu . W  o k o li­
cy R o zew ia p o jaw iły  się sk o w ro n k i p o l­
n e .

A Płacz dziecka uratował całą rodzi­
ną- W  M iro w ie o m al n ie u leg ła śm ierte l­
n em u zaczad zen iu ca ła ro d z in a R o ssó w ,  
z ło żon a z m atk i, o jca i tro jg a d zieci.

W  n o cy  2 -le tn ia có reczk a R o ssó w  za ­
czę ła p łak ać . P łacz d zieck a o b u d ził m at­
k ę , k tó ra  z trud em  w sta ła  i o b u d ziła m ę ­
ża . W sp ó ln ie z o sta tk iem  sił zd o ła li o n i 
zaala rm o w ać sąsiad ó w , k tó rzy za ję li się  
ra tu n k iem  zaczad zo n y ch , o tw iera jąc o k ­
n a i w ietrząc m ieszk an ie . Jak u sta lo n o ,  
czad w y d zie la ł się z p rzed w cześn ie zam  
k n ię teg o  n iew y g aszo n eg o p ieca .

1 całej Polsk'

G N IE Z N O .

A Pół rok uwiązienia za połamanie 
107 drzewek. S ąd G ro d zk i w G n ieźn ie  
sk aza ł n a p ó ł ro k u w ięz ien ia ak ro b a tę  
Jan a P ach o lczy k a , k tó ry w  stan ie p ija ­
n y m  p o łam ał n a d ro d ze O lszy n a —  P a-  
rzy n ó w  1 0 7 d rzew ek .

Ż N IN .

A  Sprzedawał cuchnące jajka. P rzed  
S ąd em  G ro d zk im  w  Ż n in ie to czy ła się  
sp raw a k arn a Jan a Jan k o w sk ieg o , la t 
5 5 , w łaścic iela 8 0 m o rg o w eg o g o sp o d ar ­
stw a  w  T o n o  w ie . O d w o ła ł się o n  o d  m an - stem 
d atu k arn eg o , w y sto so w an eg o p rzez sta - ' 
ro stw o , sk azu jąceg o g o n a 1 0 z ło ty ch  
g rzy w n y i 1 0 z ło ty ch k o sz tó w b ad an ia  
ja j, z sp rzed aż ja j zep su ty ch . P o p rze- 
o sk arżo n em u  g rzy w n ę  z 1 0 n a 1 5 z ł i p o -  
o sk arżn em u  g rzy w n ę z 1 0 n a 1 5 z ł i p o ­
n ad to zasąd z ił n a p o n o szen ie k o sz tó w  

b ad an ia ja j.

R U G IA (N iem cy ).

□  Zastrelil żoną, teściową i wetery­
narza. N a w y sp ie K u g ii U N iem cy ) n ie jak i 
L o ren z zastrze lił sw ą żo n ę i teśc io w ą.

Z ab ó jca u d ał się n atęp n ie au tem  d o  
S tralsu n d u , g d zie zab ił p ew n eg o w ete ­
ry n arza , p o czy m  o d eb ra ł so b ie ży c ie .

Kozporządzenie ministra a Kard u 

o scalonym podatAU obrotowym
O sta tn i n u m er D zien n ik a U staw z l T en że D zien n ik U staw  p rzy n o si ro z-  

d n ia 6 lu teg o b r. p rzy n o si szereg  ro zp o - p o rząd zen ie m in istra sk arb u , w y d an e w  
rząd zeń m in istra sk arb u , ty czący ch p o -  
stan o w ień o p o b o rze sca lo n eg o p o d atk u  
o b ro to w eg o .

R o zp o rząd zen ia te m ian o w icie u sta ­
la ją  p o b ó r sca lo n eg o  p o d atk u  o b ro to w eg o  
o d n astęp u jący ch arty k u łó w : o d o b ro tu  
cu k rem w w y so k o śc i 5 ,2 5 % , cem en tem .. , . , , . _
4 %  n astęp n ie staw k i o d sp rzed aży p iw a 6 6 ,9 9  z ło ty ch , łó d zk ieg o  —  6 7 ,0 4 . z ło ty ch  
n ap o jó w  w in n y ch , w ó d ek g atun k o w ych , d la k ie leck ieg o  —  6 6 ,3 3 z ło tych , d la lu -  
k w asu o cto w eg o i d ro żd ży , d ale j o d b ełsk ieg o 5 6 ,1 4 z ło ty ch , d la b ia ło sto ck ie  
sp rzed aży artyk u łó w  m o n o p o lu ty to n io - g o 6 8 ,8 5 z ło ty ch , d la w ileń sk ieg o  
w eg o i sp iry tu so w eg o o raz o d so li i lo - 7 5 ,7 8 z ło ty ch d la n o w o gró d zk ieg o 7 1 ,3 1  
só w  lo te rii, p rzy czy m  p o d atek ten w y - z ło ty ch , d la p o lesk ieg o  — ■ 7 0 ,2 1 z ło ty ch , 
n o si 6 ,8  p ro cen t o d  ca łk o w itej su m y p ro ­
w izji, u dzie lo ne j p rzy  sp rzed aży p o w y ż ­
szy ch arty k u łó w ; w reszc ie ro zp o rząd ze­
n ie o sta tn ie u sta la p o b ó r p o d atk u o b ro to  
w eg o  o d  sp rzed aży  zap ałek , k tó ry  w y n osi 
3 5  z ło tych i 4 3 ,8 0  z ło ty ch  o d jed n eg o  m i­
lio n a zap a łek w  za leżn o śc i o d g atu n k u  
d an y ch zap a łek .

p o ro zu m ien iu z m in istrem  ro ln ic tw a w  
sp raw ie u sta len ia p o d staw o w ej cen y za  
sp iritu s n a k am p an ię 1 9 3 8 -3 9 r, d la p o ­
szczeg ó lny ch w o jew ó d ztw . 1 tak p o d sta ­
w o w a cen a za 1 h i. 1 0 0 p ro c , sp iry tu su  
su ro w eg o u sta lo n a zo sta ła w  w y so k o śc i 
n astęp u jące j: d la w o j. w arszaw sk ieg o

d la w o łyń sk ieg o —  6 7 .6 7 z ło tych , d la  
p o zn ań sk ieg o —  6 4 ,4 2 , d la p o m o rsk ieg o  
—  6 6 ,5 1 z ło ty ch , d la k rak o w sk ieg o —  
6 6 ,5 0  z ło ty ch  d la lw o w sk ieg o —  6 6 ,6 1 z ł 
d la stan is ław o w sk ieg o  6 4 ,8 3 z ł, d la ta r­
n o p o lsk ieg o  —  6 3 .3 2  z ł i d la śląsk iego  —  
7 3 ,8 9 z ł.

. P O Z N A Ń .

A  Konduktor wypadł z pociągu. W 
L u b iszy n ie , p o w . szam o tu lsk ieg o w y d a ­
rzy ł się trag iczn y w y p ad ek . W ieczo rem  
g d y  p o ciąg to w aro w y ru szy ł ze stac ji, z  
n ieu sta lo n y ch n a raz ie p rzy czy n w y p ad ł 
z w ag o n u 5 1 -le tn i k o n d u k to r W o jciech  
P lich , zam . w  P o zn an iu . U p ad ek b y ł tak  
fa ta ln y ,źe k o ła p o ciąg u p rzesz ły n ie ­
szczęśliw em u  p rzez tu łó w , p o w o d u jąc  
n aty chm iasto w ą śm ierć . T rag iczn ie zm ar  
ły o sie ro cił żo n ę , trzy  có rk i i trzech sy ­
n ó w .

P , ży czeń Im ien in o w y ch p rzez lu d -  
P rezy d en tem sto i: m in . generał

M o m en t sk ładan ia P an u P rezy d ento w i R . 
n o ść w iejsk ą i d ziatw ę szk o ln ą . Z a P an em  

K asp rzy ck i, g en . S ch ally i m in . Ł ep k o w sk i.

M A R O K K O .

□  Marokko zachwycone polskim ma- 
i. W  M aro k k o fran cu sk im  o tw iera ją  

się co raz lepsze p ersp ek ty w y d la zb y tu  
p o lsk ieg o m asła . Jak się d o w iad u jem y , 
m asło stan d ary zo w an e p o lsk ie c ieszy się  
d o b rą o p in ią w śró d o d b io rcó w  m aro k ań ­
sk ich , jak o że sm ak iem  i k o lo rem  o d p o -  
w iad a p rzy zw y cza jen io m  k lien teli; g atu  
n ek jeg o jes t zn aczn ie lep szy  o d  ro zp o w ­
szech n io n eg o  m asła arg en ty ń sk ieg o  i zb li 
żo n y jest n ieco d o g atu n k u d o b reg o m a ­
sła h o len d ersk ieg o ; p o za ty m  m asło p o l­
sk ie za licza się d o m asła t, zw , ^sto ło ­
w eg o ’ .

M R O C Z A .

A Budynek bożnicy rozebrano. B u ­
d y n ek b o żn icy w M ro czy zo sta ł ro ze ­
b ran y aż d o fu n d am en tó w . Ż y d zi, m ie-

Wiadomości ogólne

Zagranica poszukuje polskiego torfu.
W P o lsce is tn ie je o k o ło 2 0 0 .0 0 0 h a  

p ó l to rfo w y ch , u w ażan y ch , w  o lb rzy m ie j  
w ięk szo śc i za b ezp ań sk ie n ieu ży tk i, 
w zg lęd n ie ek sp lo ato w an e  w  b ard zo p ry ­
m ity w n y  sp o só b . W  o sta tn ich  czasach n a  
su ro w ce to rfo w e zw ró c ił u w ag ę zaró w n o  
p rzem y sł ch em iczn y , jak i in n e d ziały  
w y tw ó rcze . N ied o cen ian y  ten u n as m a ­
te ria ł stan o w i p o szu k iw an y za g ran icą  
p ro d u k t. N iejed n o k ro tn ie o trzym y w an o
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N ow e granice w ojew ództw a śląsk iego
O statn ie zm iany polityczne pocią­

gnęły za sobą znaczne rozszerzenie gra ­
nic w ojew ództw a śląsk iego w w yniku  
odzyskania Z aolzia i części etnograficz­
nie polsk ich tery toriów w C zadeckim . 
Poniew aż now e granice są już w szędzie 
dokładnie ustalone, pragniem y podać  
zw ięzły opis tych granic oraz kilka naj­
w ażniejszych cyfr, dotyczących tego  
w oiew ództw a w rozszerzonych grani­
cach .

Przebieg zm ian granicy

Jak w iadom o, rząd czechosłow acki, 
przyjm ując ultim atum polsk ie, zdecy ­
dow ał się w  dniu 1 październ ika 1938 r. 
odstąp ić Polsce w całości dw a pow iaty  
polityczne: frysztacki 1 czesko-cieszyń- 
sk i. Z ajm ow anie tego obszaru rozpoczę­
ło się w dniu 2 październ ika i trw ało do  
12 październ ika, odbyw ając się w sied­
m iu etapach . R okow ania, jak ie się w  
dalszym ciągu odbyw ały m iedzy przed ­
staw icielam i obu R ządów , doprow adzi­
ły w dniu 1 listopada 1938 do w ym iany  
not m iędzy Polską a C zechosłow acją, w  
których określono w ogólnych zarysach  
przebieg obu granic m iedzy obu Państ­
w am i, pozostaw iając dokładne w ytycze­
nie granic m ieszanym K om isjom D eli- 
m itacyjnym . K om isja śledcza rozpoczę­
ła prace nad w ytyczeniem granic w te­
ren ie dnia 4-go listopada, doprow adza- 
«ac orace w dniu 15 listopada tak dale­
ko. że 16 listopada m ogło się odbyć za­
jęcie reszty tery toriów śląsk ich przy ­
padających Polsce, w zględnie opróżnie­
nie niektórych terenów poprzednio za­
ję tych przez w ojska polsk ie. D nia 23 li­
stopada podpisano w M istku na M ora ­
w ach protokół delim itacyjny , określa­
jący szczegółow o przebieg now ej grani­
cy na odcinku C ieszyńskiego , z tym  
w szakże, że na skutek specjalnej petycji 
czeskiej przyjęto m ożliw ość w prow a­
dzenia dodatkow ych popraw ek lin ii gra­
nicznej na odcinku M oraw ki. W  m ię­
dzyczasie pracow ała druga kom isja  
m ieszana polsko-słow acka na odcinku  
C zadeckiego , a zajęcie terenów przy ­
znanych Polsce na tym  odcinku odbyło  
się w dniach 25 —  27 listopada. W  ten  
sposób ukształtow ały się obecne grani­
ce w ojew ództw a śląsk iego .

' " Obszar i ludność przyłączonych 
terenów

Pow iaty frysztacki i cieszyński, od ­
stąp ione Polsce w  całości w  dniu 1 paź­
dziern ika, obejm ow ały ogółem obszar 
805,01 km . kw . i liczy ły podczas ostat­
niego czeskiego so isu ludności w roku  
1930 łącznie 227,399 m ieszkańców . 
W skutek opisanych w yżej późniejszych  
decyzyj i zm ian granicy , obszary przy ­
łączone do w ojew ództw a śląsk iego nie­
co się zm ieniły , a w sum ie zw iększyły . 
T tak , z pow iatu frysztackiego oddano  
C zechosłow acji w w yniku zm iany ob­
szar około 2 ha z dw om a dom am i i lud ­
nością ok. 10 osób w gm inie R ychw ałd . 
Z pow iatu cieszyńskiego zw rócono C ze- 
chosłow acii m niej w ięcej no połow ie  
gm in: Szobiszow ice, D olne D om asłow i- 
ce i G órne D om asłow ice. O bszar ten  
obeim uie ok. 8.87 km . kw . pow ierzchni 
i jest w orzybliżeniu zaludniony przez  
1,300 osób.

N atom iast do Polsk i przyłączono z  
pow iatu frysztackiego części następują ­
cych gm in: G ruszów , H erm anice, Ślą­
ska O straw a. M ichałkow ice, R adw anice, 
B artow ice, Szonów . B łędow ice Średnie, 
B łędow ice G órne, Z erm anice, W ojkow i­
ce, N oszow ice, L igota D olna, L igota 
G órna i M oraw ska. O gółem  obszar przy ­
łączony do Polsk i z pow iatu frysztac ­
kiego obejm uje ok. 65,7 km . kw . (w  tym  
z gm iny M oraw ka ok. 35 km . kw .) i po ­
siada w przybliżeniu ok. 4,000 głów  
ludności. Jak z tego w idać, chodzi tu  
przew ażnie o obszary słabo zam ieszka ­
łe . Pow ażniejsze liczby ludności z po ­
w iatu frydeckiego przypadły Polsce ty l­
ko w gm inach Szonów , B łędow ice Śre­
dnie i B łędow ice G órne, Ż erm anice i 
W ojkow ice: w pozostałych gm inach są  
to przew ażnie lasy , pola lub staw y z  
nieznaczną ty lko liczbą dom ów .

N adto do w ojew ództw a śląsk iego  
przypadły przyznane Polsce tereny o- 
kręgu C zadeckiego , i w ięc części gm in  

Sw ierczynow iec, C zarne i Skalite, m ały  
odcinek w dolin ie C zernianki przyna­
leżny do m iasteczka C zaca, oraz drob ­
ne skraw ki gm in T urzów ka, O leśna i R a­
kow a w zdłuż głów nego grzbietu K ar­
pat. O gółem  przyłączony teren C zadec­
kiego m ierzy ok. 44 km . kw pow ierz­
chni, a zaludnien ie jego m ożna szaco ­
w ać w przybliżeniu na 2.000 osób.

W  sum ie tedy przyłączony do w oje­
w ództw a śląsk iego obszar Z aolzia obej­
m uje ok. 861,8 km . kw ., zaś obszar C za­
deckiego 44 km . kw ., czyli że w ojew ódz­
tw o pow iększyło się ogółem  o 905.8 km . 
kw . i posiada obecnie obszar 5.121,8  
km . kw .

Poniew aż pozostałe zm iany na po ­
łudniow ej granicy Polsk i pow iększyły  
rów nież w ojew ództw o krakow skie o  
180 km . kw . oraz w ojew ództw o lw ow ­
sk ie o 1,5 km . kw ., ostatn ie nabytk i te ­
ry torialne Polsk i m ożna szacow ać w  su ­
m ie na 1.087 km . kw ., czyli że pow ierz ­
chnia Państw a Polsk iego w ynosi obec­
nie w przybliżeniu 389.721 km . kw .

W ojsko jest obok  
szkoły pow szechnej  
najlepszą szkolą, w y ­
chow ania obyw atel­

sk iego . W  arm ii pol­
sk iej kładziony jest 
duży nacisk na uzupeł­
nienie w ykształcenia  
odsługujących służbę 
w ojskow ą. Pow tarza ­
ny kurs szkoły po ­
w szechnej, odczyty i 
pogadanki, praca św ie­
tlicow a, bib lio teka i 
specjalne audycje ra-
diow e w ypełn iają w ol­
ny od nauczania rzem iosła w ojennego czas żołn ierza polskiego . T o też żołn ierz pol­
sk i po ukończeniu służby w ojskow ej jest najlepszym przodow nikiem pracy społe ­
cznej.

Linia graniczna na odcinku 
Cieszyńskiego

N ow a granica w ojew ództw a śląsk ie­
go rozpoczyna się obok w si O lza w  
m iejscu sp ływ u O lzy i O dry, zw anym  
daw niej „tró jkątem trzech republik". 
Z aczyna się tu now y odcinek granicy z  
N iem cam i długości ok. 16 km ., biegną­
cy cały czas korytem  O dry w górę bie­
gu rzeki. N ow y  „tró jkąt trzech  państw ", 
gdzie kończy się granica polsko-n ie­
m iecka, znajduje się tuż poniżej żelaz­
nej tam y na O drze na teren ie gm iny  
G ruszów , 750 m . poniżej starego koś­
cio ła w G ruszow ie. T u granica opusz­
cza O drę, przecina szosę W ierzbica —  
G ruszów i lin ię tram w ajow ą B ogum in  
—  M oraw ska O straw a i dochodzi do  
m ostu m agistrali kolejow ej B ogum in —  
M oraw ska O straw a, przerzuconego nad  
drogą polną. Szyb pow ietrzny kopaln i 
H ubert w G ruszow ie pozostaje po stro ­
nie polsk iej, zaś cm entarz gruszow ski —  
po czeskiej. O d tego m ostu granica  
w kracza na teren staw ów , pozostaw ia­
jąc dw a w ielk ie staw y —  G ruszow ski i 
H erm anicki po stronie polskiej, a m ały  
staw G ruszow ski z hałda kopaln i Ida  
—  po stronie czeskiej. D alej granica  
przecina drogę gm inną z H erm anie do  
R ychw ałdu i dąży ukosem w kierunku  
południow o-w schodnim do granicy po ­
w iatu frysztackiego , osiągając ją w od ­
leg łości 700 m . na południe od przy ­
stanku kolejow ego R ychw ałd Z am ek. 
W  ten sposób cała lin ia kolejow a B ogu ­
m in —  R ychw ałd zostaie po stronie  
polsk iej, zaś nasyp daw nej bocznicy ko ­
le jow ej z G ruszow a do szybu O skar w  
H erm anicach w raz z tym szybem (n ie­
czynnym  i zdem ontow anym ) po stronie  
czeskiej. G ranica pokryw a się następ ­
nie na znacznym  odcinku z granicą po ­
w iatu frysztackiego , z tym ty lko ,, że  
dw a dom y gm iny R ychw ałd leżące naj­
bliżej kopaln i M ichał w M ichalkow i- 
cach, zostały odstąp ione C zechosł. O d ­

chylenie następuje w m iejscu przecię­
cia granicy pow iatow ej z drogą M ichal-  
kow ice —  Podlesie . G ranica państw o ­
w a w chodzi tu na potok , odcinając na  
stronę polską grupę dom ów gm iny M i- 
chalkow ice z restauracją w ycieczkow ą  
i basenem  kąpielow ym  „E ldorado" oraz  
część pól i lasów przynależnych do te j 
gm iny. D alej granica schodzi z potoku  
na przepust kolei górniczej M ichalko- 
w ice —  Pietw ałd i podąża z drobnym i 
odchyleniam i brzegiem  lasu do drogi 
gm innej M ichałkow ice — Pietw ałd , 
przecinając ją obok kolonii „B razylia" 
pozostającej po stronie czeskiej.

Stąd granica biegnie obniżeniam i te­
renu przez las w kierunku południo ­
w ym z lekkim  odchyleniem  na zachód, 
aż do m ostu na drodze gm innej R adw a­
nice —  Pietw ałd . Polsce przypada tu  
część gm iny Śląsk iej O straw y oraz skra­
w ek gm iny R adw anice z niew ykończo­
nym  sanatorium  i pętlą kolejki elek try ­
cznej K arw ina —  M or. O straw a. N astę ­
pnie granica zatacza luk w kierunku  
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w schodnim , pozostaw iając C zechosło ­
w acji czynną kopaln ię L udw ik w R ad ­
w anicach w raz z grupą dom ów urzęd ­
niczek i zarządu . D alej granica odcina 
na stronę polską kilka dom ów  i połow ę  
lasu „O bora" należącego do gm iny  
B artow ice i w chodzi na obszar gm iny  
Szonów . M iejscow ość ta została prze­
cięta na połow ę w  ten sposób , że głów ­
ne skupienie dom ów w raz z zam kiem , 
obu kościo łam i i fo lw ark iem „S trom o- 
rad i" zostało po stronie czeskiej, zaś  
w schodnia część gm iny z całą boczni­
cą kolejow ą Szum bark —  K opaln ia Po ­
stęp i znaczną liczbą dom ów  —  po stro ­
nie polsk iej. G ranica biegnie tu na dłu ­
gości ok. 1,5 km , w zdłuż rzeki L ucyny, 
schodzi z niej na południe przecinając  
lin ię kolejow a Szum bark —  Szonów w  
odległości ok. 1,5 km . na zachód od  
stacji Szum bark , zostaw ia po stronie  
polsk iej m łyn nad L ucyną oraz gospodę  
Prym usa w osadzie Skrbeń i dochodzi 
do potoku D atyniak w prost na połud ­
nie od te j gosnody. N astęnnie now a gra- 
nict w łącza jeszcze do Polsk i w iększą  
część lasu B obczak z gm iny Szonów i 
dochodzi do granicy pow iatu cieszyń­
sk iego w m iejscu , gdzie stykają się z  
nią granice Szonów  i W ięcłow ice. C ała, 
praw ie czysto polska gm ina D atynie  
D olne pozostaje w granicach Polsk i. 
D alej granica państw ow a biegnie grani­
cą pow iatu cieszyńskiego aż do rzeki 
L ucyny obok fo lw arku G órnego w  B łę­
dow icach Średnich i od tego m iejsca na  
południe korytem  L ucyny aż do W oiko- 
w ic, W  ten sposób do Polsk i przypadają  
znaczne części gm in B łędow ice G órne  
i Średnie oraz Ż erm anice z pow iatu  fry ­
deckiego , do C zechosłow acji natom iast 
części gm in Szobiszow ice, D om asłow i­
ce D olne i G órne z pow iatu  cieszyńskie ­
go. W  W ojkow icach granica schodzi z  
koryta L ucyny na koryto je j dopływ u  
potoku góry Praszyw ej w B eskidzie. 
W skutek tego przy Polsce pozostaje  

w iększa część w si W ojkow ice, m ały sta­
w ek gm iny N oszow ice oraz praw ie H  
obszaru gm iny L igota D olna. R ów nież  
przy Polsce pozostaje przystanek kole­
jow y W ojkow ice —  B ukow iec na lin ii 
C ieszyn —  Frydek , C zesi natom iast za­
trzym ują niew ielką fabrykę lik ierów w  
W ojkow icach .

O d górnego krańca potoku R aczek  
zaczyna się górski odcinek naw ej gra­
nicy , która odtąd w spina się na zbocza  
B eskidów , aby o ile m ożności pozosta­
w ić po stronie C zechosłow acji zasied lo ­
ne dna i zbocza dolin w rejonie w si L i­
goty G órnej i M oraw ki, przy Police zaś  
lasy państw ow e i głów ne grzbiety gór­
sk ie pasm a R opicy . G ranica przechodzi 
w ięc kolejno stokam i 1 km na zachód  
od szczytu Praszyw ej (843 m .), pozosta­
w iając po stronie polsk iej słynny odpu ­
stow y  kościółek św . A ntoniego  (704 m .), 
dalej 500 m . na zachód i południe od  
szczytu K otarz (862 m .) i ty leż sam o od  
szczytu R opiczki (918 m .). Przecinając  
następnie w górnej części dolinę poto ­
ku W ielk i L ipow y, granica okrąża pół­
kolem  od południow ego zachodu w od ­
leg łości ok. 1 km . szczyt W ielk i L epo ­
w y (1 ,001 m .), zbliża się do zachodu na  
od leg łość 700 m . do szczytu R opicy  
(1 ,082 m .), pozostaw iając tak jak  i w szy­
stk ie inne w ym ienione szczyty całkow i­
cie po stronie polsk iej i spada dalej pro ­
sto na południe na dno doliny potoku  
Sław icz. Z ostaw iając po stronie cze­
sk iej w iększą część dom ostw , położo ­
nych w  te j dolin ie, granica zw raca się  
dalej na południe w zdłuż zachodniej 
kraw ędzi lasów państw ow ych, pokry ­
w ających m asyw Sław icza (1 ,051 m .) i 
schodzi w  dolinę potoku Skałka niespeł­
na kilom etr pow yżej sp ływ u tego poto ­
ku z M oraw ką. Stąd granica biegnie po ­
tok iem  Skałka w  dół aż w pobliże jego  
sp ływ u z M oraw ką, pozostaw ia jednak  
zabudow ania nadleśn ictw a państw ow e­
go „G órna M orow ka" po stronie czes­
kiej i od tych zabudow ań (na m apach:  
„U społku") w znosi się przecinką leś­
ną na lin ię grzbietow ą pasem ka górsk ie­
go, oddzielającego dolinę Skałk i od do ­
liny górnej M oraw ki. G rzbietem tym  
przez punkty  w ysokościow e 826 m . oraz  
898 m . granica dochodzi do głów nego  
grzbietu B eskidów na w ododział euro ­
pejsk i m iędzy O drą i D unajem , przeci­
nając go 500 m . na zachód od szczytu  
M ały Połom  (1 ,058 m .), tuż poniżej w y ­
raźnego i skalistego sp iętrzenia pod ­
szczytow ego (ok . 970 m .). T u granica o- 
puszcza Z iem ię C ieszyńska, w chodząc  
na teren okręgu C zadeckiego .

Linia graniczna w okręku Czadeckim

W  dalszym  ciągu granica biegnie na  
dłuższym  odcinku w odległości kilkuset 
m etrów  na południe od głów nego grzbie ­
tu K arpat, pozostaw iając na terenie  
Polsk i w całości szczyty : M ały Połom , 
B urków  W ierzch (1 ,030 m .), M urzynko-  
w y i W ielk i Połom  (1 ,067 m .). N ieco na  
w schód od tego szczytu grani­
ca biegnie czas jak iś daw ną granicą 
C ieczyńskiego i Słow acji, a następnie  
od szczytu D ejów ka (627 m .) schodzi 
na południe granicą gm iny Sw ierczvno-  
w iec i przecina rzeczkę C zernianke u  
je j sp ływ u z potokiem  C zadeckim , 2 km . 
na pó łnoc od m iasteczka C zaca. O bej­
m ując następnie połączenie sie lin ii ko ­
le jow ych od Jabłonkow a i Z w ardonia  
ku C zacy,. granica zaw raca znów ku  
północy i biegnie rzeczka C zernianką w  
górę, przepoław iając w sie Sw ierczano- 
w iec i C zerne. W yżej granica w chodzi 
m iędzy szosą a lin ią kolejow ą do Z w ar­
donia, pozostaw iając szosę po stronie  
słow ackiej, a kolej —  po stronie pol­
sk iej i dzieląc znów  na dw ie części w ieś  
Skalite . W  górnej części te j w si granica  
zagina się ostro ku południow i, osiąga­
jąc daw ną granicę polsko-czechosło­
w acką na południe od szczytu Skalanki 
(867 m .), w pobliżu Z w ardonia. T utaj 
w ojew ództw o śląsk ie styka się z kra ­
kow skim  i kończy się now a granica.

N a południow ym stoku W ielk iego  
Połom u przypadło Polsce drobne osie­
dle zw ane K lin . Jest ono zam ieszkane 
przez osadników z Ł om nej w C ieszyń ­
sk im i odznacza się w ysokim poczu ­
ciem  polskości. t
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Scholastyka p.

K siężyca w sch 0,20 zach 9 }58

Słońca w sch 7,27 zach 17,03

Sobota
O bjaw N . P. M arii w Lourdes.

Słońca w sch 7,25 zach 17,05

Łsiężyca w sch 1,27 zach 10,32

Niedziela
M  ęsop. Eulalia p., Julian  

Słońca w sch 2.29 zach 17,07  

K siężyca w sch 2,29 zach 11.12

• W iadom ości parafialne. Z pow odu śm ierci 

O jca Św iętego Piusa X I uroczystości ku czci Jego  

naznaczone na niedzielę się nie odbędą. W e w to­

rek o godzinie 8,00 odbędzie się uroczysta M sza 

św . żałobna za duszę O jca Św iętego z ramienia 

Parafialnej A kcji K atolickiej. W  niedzielę po sum ie

•  Podziękow anie. Lokalny K om itet D zieciom  ’ 

i M łodzieży w W ąbrzeźnie składa serdeczne po- ’ 

dziękow anie w szystk'm , którzy przyczynili się do

przysporzenia środków na cele kom itetu, czy to  

przez osobisty udział w  w ieczorku, urządzonym  na  

ten cel, czy to przez dary na bufet, czy też fanty  

na loterię. M  anowicie w yrażam y nasze podzię­

kow anie Paniom i Panom , którzy zajęli się czyn­

nie urządzeniem w ieczorku, z przew odniczącą 

Sekcji Im prezowej p. SZCZUK OW Ą na czele. I

O gólny dochód z w ieczorku w ynosił złotych

389,05 —  w ydatki zł 165,76 —  pozostaje na czy­

sto 223,29 złotych.

Pokw itowanie szczegółow e za nadesłane dary  

ogłoszone zostanie w przyszłym num erze „Głosu".

•  Zachorowań na choroby zakaźne i inne 

nagm innie w ystępujące zanotowano: K owalew o —  

jaglica jeden w ypadek; N owawieś —  jaglica jeden  

w ypadek; Sokoligóra — jaglica jeden w ypadek; 

W . Radowiska — jaglica jeden w ypadek; K siąż­

ki —  błonnica dwa w ypadki; D ębow ałąka —  gru­

źlica dwa w ypadki; Elgiszewo — gruźlica jeden

•  Z SREBRNEG O EK RA N U . D ziś po raz o- 

statni w K IN IE SŁOŃ CE dram atyczny  

film obyczajowy pŁ ZBŁĄ D ZIŁEM .

Przyzw yczajeni do korzystania z w y­
gód i udogodnień życia w spółczesnego, 
nie zasianaw iam y się nad tym , ile w ieków  
i narodow ziozyło się na w ynalazki, z 
których korzystam y.

budzim y się w łóżku (którego pra- 
w zór pochodzi ze starożytnej Persji u- 
lepszony przez G reków i K zym ianj, za­
sianym prześcieradłami (których zaczę­
to używ ać w 13 w ieku), ubrani w piża­
m y w yw odzące się ze strojów w schod­
nio —  indyjskich. Spoglądamy na zega­
rek, w ynalazek 16 w ieku (w połow ie 15 
w ieku w ynaleziono zegary ze w skazów ­
kam i, a w roku 1500 zegary sprężyno ­
w e).

W yszedłszy z łóżka, udajem y się do  
łazienki, w której w anna używ ana już w  
czasach rzym skich jest z porcelany po­
chodzącej z daw nych Chin, a szkło jest 
w ynalazkiem Fenicjan.

G oląc się naśladujem y kapłanów sta  
rożytnego Egiptu, używ ając przy tym  
m ydła (w ynalazku G allów ), a w iążąc 
krawat stosujem y się do zw yczaju Chor­
w atów  z 17 w ieku, ow ijających szyje sza 
lam i.

Przy śniadaniu pi  jem y kaw ę z ziarn 
rośliny abisyńskiej, w prow adzonej w u- 

: życie do Europy przez Turków ,
W łożyw szy kapelusz filcow y (filc

w ypadek; W ąbrzeźno — gruźlica dw a w ypadki; 

M lew o —  ksztusiec dw a w ypadki; N owydw ór —  

ksztusiec dw a w ypadki.

•  W alne zebranie K orporacji K upieckiej. W  

ub. środę odbyło się w lokalu p. K ostrzewy Ro­

czne W alne Zebranie K orporacji K upieckiej przy  

licznym udziale członków i gości. M arszałkow a! 

p. burmistrz Schwarz. W edług porządku obrad  

ustępujący Zarząd zdał spraw ozdanie ze sw ej 

czynności oraz nastąpił w ybór Zarządu na rok  

bieżący. Pod kierow nictwem prezesa p. Czarnoty- 

Bcjarskiego om awiano nastepnię w żywej dyskusji 

szereg spraw , w ażnych dla kupiectwa oraz w yty­

czono w skazów ki dla delegatów na zjazd w To­

runiu.

Szczegółow e spraw ozdanie dla braku m iejsca  

podamy w następnym num erze „G łosu",

•  Zabawa karnaw ałow a. K oło Przyjaciół 

H arcerstw a urządza dnia 18 lutego sw oim dorocz­

nym zwyczajem zabaw ę. Zabawy K . P. H . m ają 

już ustaloną opinię jako jedne z najbardziej przy­

jemnych i udanych. Ponieważ term in obecnej za­

baw y przypada na koniec karnawału, w ięc będzie 

to zarazem zakończenie okresu zabaw owego. Przy  

puszczać należy, że na zabawie tej znajdą się w szy  

scy ci, którym organizacja H arcerstw a jest m iłą, 

ci którzy chcą jeden przynajm niej w ieczór spędzić 

beztrosko w serdecznej atm osferze harcerskiej, jak  

i ci którzy bawiąc się przez cały okres karna­

w ału chcą zachować na długi okres przyjem ne  

, w spom nienia.

•  W IELKIE ZAINTERESOW AN IEM K ON ­

CERTEM i ZA BAW Ą ..LU TN I" w zbu­

dziły efektow ne zaproszenia, które zostały w tych  

dniach w szystkim sym patykom śpiewu rozesłane.

A kademię Jubileuszową, K oncert i Zabawę, 

które odbędą się w N IEDZIELĘ, D NIA 19 LU ­

TEGO 1939 ROK U przygotow uje „LUTN IA 1 bar­

dzo starannie — to też niewątpliwie spodziewać 

się należy, że całe SZAN . SPO ŁECZEŃSTW O  

grem ialnie spotka się na tej w ielkiej im prezie na­

szych sym patycznych śpiew aków — tym w ięcej,

że będzie to zabaw a ostatnia w  karnawale.

O Przychodnie Lotniczo - Lekarskie. Stara­

niem LO PP. z dniem 1 stycznia 1939 roku uru­

chom ione zostały w Toruniu, Bydgoszczy, G ru­

dziądzu, G dyni i Św ieciu Przychodnie Lotniczo - 

Lekarskie —  w zw iązku z czym lotnicze ośrodki 

szkolne przyjm ow ać będą kandydatów jedynie z 

orzeczeniem pow yższych przychodni. W szelkie 

inne orzeczenia lekarskie z dniem 1 stycznia br. 

straciły sw ą w ażność.

G odziny urzędowania i adresy Przychodni 

zainteresow anym poda O bwód Pow iatow y LOPP. 

(Starostw o pokój 4).

• N a ,,zapustne św fafobicie" połączone z 

koncertem zaprasza w szystkich sm akoszów cenią­

cych w yśm ienite kiszki dom ow ego w yrobu w so­

botę, dnia 11 lutego 1939 roku do hotelu „D wór 

W ąbrzeski, gospodarz p. K ostrzew a.

w ynaleziony przez koczownicze plemio ­
na azjatyckie) w ychodzim y z dom u by  
iść kupić los loterii klasowej t j. staro- 
holenderskiej (num erow a jest w ynalaz­
kiem  genueńskim .)

O czyw iście w szystkie te w ynalazki 
ulegały z biegiem czasu udoskonaleniu. 
Polska Loteria K lasow a jest o w iele do­
skonalsza od w zoru staroholenderskiego, 
przy tym  w prow adza w  sw ym  planie co­
raz to dalsze ulepszenia.

O becnie w obec tego, że życzeniem  
graczy jest w iększa ilość w ygranych śred  
nich, w planie 44 Loterii w prowadzono 
zm iany w  tym  w łaśnie sensie, jak np. pod  
nosząc ilość w ygranych 500 i 1000 zlo­
tow ych, zw iększając ogólną ilość w ygra 
nych z 80.000 (na sum ę 25.200.000) do  
82,500 (na sum ę 25.987.800 zł), ustala­
jąc t. zw . dzienne w ygrane na 10 i 20  
tys. 'dotychczas 5 i 20 tys.), ponadto w  
czw artej klasie będzie sześć w ygranych  
po 75 tys. zam iast trzech, a zam iast w y  
granych dodatkwych w prow adzono 400  
w ygranych norm alnych po 2.500 złotych  
itd.

N owy ten plan zw iększy jeszcze 
szanse w ygrania, dlatego należy jak naj 
śpieszniej nabyć los do pierw szej klasy  
czterdziestej czw artej Loterii K lasow ej, 
której ciągnienie rozpoczyna się 23 bm

■■■■

W  sobotę kino nieczynne.

W niedzielę o godzinie 17,00 i 20,30 cieka­

w y film o treści poruszającej aktualne kw estie spo  

łeczne pt.

FO RTAN CERK I  

o niebyw ałej m ocy oddziaływ ania na w idza, w ro­

li fortancerki BETTY D A V IS, w roli prokurato­

ra H U M PHREY BEGA RT.

•  K omunikat Zarządu K oła Lokalnego Zwią­

zku U czestników Strajku Szkolnego z lat 1906-07  

na Pom orzu w W ąbrzeźnie.

Podajem y do w iadom ości członkom oraz zain­

teresow anym okólnik M in. W . R. i O . P. w spra­

w ie niezam ożnych dzieci naszych członków .

M inisterstw o

W yznań Religijnych i O świecenia Publicznego  

W  arszaw a

O KÓ LNIK N R 2

z dnia 10 stycznia 1939 roku (IR —  8195/38) 

w spraw ie ulg w opłatach szkolnych za dzieci 

członków Zw iązku U czestników Strajku Szkot na 

Pom orzu.

N a podstaw ie decyzji Pana M inistra W yznań  

Religijnych i O św iecenia Publicznego z dnia 10 

stycznia 1939 roku M inisterstw o zarządza aby  

dzieci niezam ożnych członków ,,Zw iązku U czestni 

ków Strajku Szkolnego z lat 1906/07 na Pom orzu" 

korzystały przy udzielaniu zwolnień od opłat szkol 

nych z takich sam ych upraw nień, jakie przysługu­

ją dzieciom niezam ożnych rodziców, posiadających  

odznakę „Za w alkę o szkołę Polską" oraz dzie­

ciom niezam ożnych, zw eryfikow anych członków  

„Stowarzyszenia b. uczestników strajku szkolnego 

zachodniej Polski, (pkt. X I —  c okólnik nr 35 z 

dnia 14 lipca 1938 roku) o opłatach szkolnych w  

państw owych szkołach średnich ogólnokształcą­

cych, państwow ych zakładach kształcenia nauczy  

cieli oraz przy egzam inach nauczycieli szkół pow ­

szechnych i pkt. X VI —  ust. (3) okólnika nr 36 z 

dnia 15 lipca 1938 rok o opłatach szkolnych w  

szkołach zawodow ych.

D YREKTO R D EPA RTA M EN TU  

(— ) A . N OW A K

Jednocześnie zawiadam iam y, że Sekretariat 

naszego K oła jest czynny codziennie od godziny  

13,00 do 15,00 i m ieści się przy Rynku nr 16. W  

Sekretariacie m ożna nabyć w szelkie druki po­

trzebne do w eryfikacji oraz udziela się w szelkich  

w yjaśnień w eryfikacyjnych.

W alne zebranie odbędzie się w przyszłą nie­

dzielę, dnia 12 lutego 1939 roku o godzinie 15,00 

w lokalu hotelu pod „O RŁEM " w W ąbrzeźnie.

PRZYD W Ó RZ.

—  N ow e K oło Zw. Rezerw istów R. P. Z ini­

cjatyw y prezesa Pow iatow ego Zw . Rez, p. D r. 

W ilam owskiego oraz Zarządu K oła Rez, w Ryń­

sku odbyło się w niedzielę, dnia 29 stycznia 1939  

roku w Przydworzu zebranie organizacyjne ce­

lem pow ołana do życia K oła Zw. Rezerwistów . 

N a zebranie przybyło 26 członków , którzy jed­

nom yślnie uchw alili zorganizow ać się w K oło  

Zw iązkow e i rozpocząć działalność dla Państwa.

Mieałkańcy pow. wąbr«e>k!ego 

popierają sw oją gazetę 

a jest nią — — —  

„GŁOS POMORZA*

zebranie O jców Różańcowych, po nieszporach ze­

branie Towarzystw a Ludow ego.

W niedzielę przyszłą rozpoczyna się 40-go- 

dzinne nabożeństw o M szą św . o godzinie 6,00 z 

W ystawieniem . D la W ystaw ienia odpadają w szy­

stkie kazania i zebrania w kościele. Zebranie III 

Zakonu w salce parafialnej o godzinie 15,00.

Spis adorujących zestaw ią poszczególne bra­

ctw a i w yw ieszą w kruchcie, tak sam o godziny  

odm awiania w spólnego różańca,

• Z pow oda śm ierci O jca Świętego Piusa X I 

akadem ia naznaczona na niedzielę, dnia 12 lutego  

1939 roku SIĘ N IE O D BĘD ZIE.

N atom iast w e w torek, dnia 14 lutego br. o  

godzinie 8-m ej odbędzie się w K ościele parafial­

nym solenne nabożeństw o żałobne, na które za­

prasza się przedstawicieli w ładz oraz w szystkich  

parafian. D w ie pierw sze ławki po każdej stronie 

w nawie głów nej zarezerwow ane dla przedstaw i­

cieli w ładz i organizacyj.

Zarząd Parafialnej A kcji K atolickiej.

• N ow i członkow ie Rady M iejskiej. Z po­

w odu w yboru na ławników m iejskich radnych pp. 

D r. Piotrow ski, T. Skrzypczak i Fr. H ertzig, w  

ich m iejsce w chodzą do Rady M iejskiej pp. Bo­

lesław Zachar z listy nr 2, W ojciech M arkuszew- 

ski z listy nr 4, Jan Soboczyński z listy nr 1, któ­

rzy zostaną w prow adzeni w urząd na przyszłym  

zebraniu Rady. Poniew aż z radnych, którzy w y­

szli z listy nr 1 (Stronnictwa Pracy) pp. H ertzig  

Fr., Chojecki Br., Lewandow ski A . zdeklarow ali 

już sw oją solidarność z O bozem  Zjednoczenia N a­

rodow ego, do czego przyłączył się też przyszły  

radny p. Soboczyński, ugrupowanie gospodarcze 

przy O ZN, obejmuje 8 radnych, na ogólną licz­

bę 16, a m ianow icie radnych: Jan N ałęcz, Józef 

Rec, Józef W olnik, W ładysław Sikorski, Broni- 

słach Chojecki, A lojzy Lewandow ski, W ojciech 

M arkuszew ski i Jan Soboczyński.

N atom iast w Zarządzie M iejskim należy z 4 

członków m agistratu i burm istrza do ugrupow a­

nia gospodarczego przy O ZN. 3 członków , m iano­

w icie: pp. Bolesław Szczuka, Tom asz Skrzypczak  

i Franciszek H ertzig.

Prenum erata m iesięczna 

w ynosi tylko 80 gr

Prezesem now . pow stałego K oła w ybrano zasłu­

żonego niepodległościowca p. Pakulskiego Stan,, 

którego osoba daje gw arancję, ż« praca w K ole  

należycie będzie postaw iona.

W  zebraniu w zięli udział m iędzy innym i pre­

zes Federacji P. W , O br. O jczyzny na Pow iat 

W ąbrzeźno p. m jr Bigockt Zebrani w ykazali pełne 

zrozum ienie celów i żądań ciążących na Zw . Rez. 

to też zebranie odbyło się w podniosłym i 

patriotycznym nastroju. N owem u K ołu życzym y  

pom yślnego rozwoju i ow ocnej działalności.

W celu zakupu czapek organizacyjnych now e 

zorganizow ane K oło urządza 12 lutego 1939 roku  

w Przydw orzu w ielką zabawę karnawałow ą, na  

którą w szystkich sym patyków i druhów pokrew ­

nych organizacyj zaprasza K om itet Zabaw ow y.

RYŃ SK .

—  Zabaw a karnaw ałow a. W  niedzielę, dnia 5 

lutego 1939 roku tradycyjnym  zwyczajem K oło Zw  

Rezerwistów w Ryńsku zorganizow ało w ielką za­

bawę karnawałow ą połączoną z różnym i atrakcja 

m i i urozm aiceniami. Przygryw ała orkiestra w oj­

skow a toruńskiego pułku. Sala była w ypełniona, 

co św iadczyło w ym ow nie o sym patii jaką w tu­

tejszym społeczeństwie cieszy się Zw. Rezerw i­

stów . Zabawa jak rzadko kiedy odbyła się w  

szampańskim hum orze nie zakłucona żadnym in­

cydentem , to też uczestnicy byli ogrom nie zado­

w oleni i nieśli pod adresem Zarządu K oła życze­

nie aby jeszcze jedną taką m iłą zabawę zorgani­

zow ało. Pow odzenie zabaw y i zadow olenie z niej 

uczestników zawdzięczyć należy sprężystej i w y­

tężonej pracy K om itetu Zabawow ego.
i

PŁY W A CZEW O.

— ślub. W spółobywatel nasz p. A leksander 

M inetti zawarł onegdaj ślub m ałżeński z p. Józefą  

Rutkow ską z Cem bałow a pow . lubawskiego.

O brzędu ślubnego dokonał krewny Pana M ło­

dego K s. Proboszcz M inetti z K rojant w kościele 

parafialnym w Skarlinie, pow . lubawskiego, w a- 

syście K s. D ziekana K onkow skiego ze Skarlina i 

K s. Proboszcza A ndrzejewskiego z Zielenią.

M łodej Parze na now ej drodze życia  

,,Szczęść Bożel"

K OW ALEW O.

— W ybór ław ników do Zarządu M iejskiego  

w K owalew ie. N a zarządzenie Starosty Pow iato­

w ego odbędą się w dniu 18 lutego 1939 roku  

w ybory do Zarządu M iejskiego w K owalew ie.

W ybranych zostanie 3 ławników oraz w ice­

burm istrz.

G OLUB.

— W ybory ławników m iejskich. W G olublu 

odbył się już w ybór ław ników m iejskich. W ybra­

nych zostało po jednym przedstawicielu ugrupo­

w ań politycznych, które brały udział w w ybo­

rach sam orządowych, z łona O ZN . radny p. B. 

W olff — Stronnictw a N arodow ego radny p. Fr. 

Jentkiew icz — Stronnictwa Pracy, radny p. L. 

G rajkowskL

POZNAŃSKIE TARGOWISKO 
MIEJSKIE

Poznań, dnia £.<. . 1939 r.

Płacono za 100 kg żywej w agi aa.

ŚW IN IE:
Pełnomięa. 120— 150 kg żywej w agi 
Pełnom ięs, 100— 120 kg żywej w agi 
Pełnom ięs. 80— 100 kg żywej w ag  
M aciory i późne katastry ......

100-104 

'. 6 — 98 

b4 95 

90- 99

BYDŁO:

K ROW Y:
W ytuczone pełnom ięaiete ......  62— 68
Tuczone m ięsiste , — 68
N ietuczone, dobrze odżyw ione ....  * *<2  44
M iernie odżyw ione . . , , ....  1:2— 8j

CIELĘTA:
N ajprzedniejsze cielęta tuczone ...  76  —  84
Tuczone cielęta ...... ...  66— 74
D obrze odżyw ione 54— 64
M iernie odżyw ione .........  <0— 52

JA ŁO W ICE:
W ytuczone pełnom ięahte . , , . . . 66— 74
Ftłczone m ięsste  , 50— 60

N ietuczone, dobrze ediywioae » . . 44— 48
Miernie odżywiane 86—49
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Wybory do Samorząiu Wiejskiego 

w pow. wąbrzeskim 12 marca b**.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N a  m o c y  z a r z ą d z e n ia  s ta r o s ty  p o w ia to w e g o w ą b r z e s k ie g o  n a s tą p i ło  8  lu te g o  
r o z p is a n ie w y b o ró w d o r a d g r o m a d z k ic h  w  p o w ie c ie w ą b rz e s k im . P o w ia t  
w ą b r z e s k i , o b e jm u ją c y  6 1 g r o m a d , z o s ta ł p o d z ie lo n y  n a 6 1 o k r ę g ó w  w y b o r ­
c z y c h , z  c z e g o  w y n ik a , ż e  k a ż d a  g r o m a d a s ta n o w i j e d e n  o k r ę g  w y b o r c z y .

G ło s o w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a la c h  g r o m a d z k ic h k o m is y j w y b o r c z y c h w  
n ie d z ie lę , d n ia 1 2 m a rc a 1 9 3 9  r o k u  o d  g o d z in y  8 - m e j d o  1 8 - te j w  n a s tę p u ją ­

c y c h  g r o m a d a c h :

B ie ls k Ł o p a tk i W . R a d o w is k a

B r u d z a w k i M g o w o M . R a d o w is k a

C z y s to c h le b M le w o R y c h n o w o

C z a p le M le w ie c W . R y c h n o w o

C h e łm o n ie M y ś liw ie c R y ń s k

C h e łm o n ie c N ie d ź w ie d ź S ie r a k o w o

D ę b o w a łą k a N o w a w ie ś  K r . S i tn o

E lg is z e w o N o w a w ie ś S k ę p s k

G a lc z e w o O r z e c h o w o S o k o lig ó r a

P o d z . G o lu b s k i O r z e c h ó w k o S r e b r n ik i

J a r a n to w ic e O s ie c z e k S ta n is ła w k i

J a w o r z e O s tr o w o T r z c ia n o

K ie łp in y O s tro w i te U c ią ż

K u r k o c in P ią tk o w o W a ły c z

K s ią ż k i P lu s k o w ę s y W ie lk o łą k a

L ip n ic a P łu ż n ic a W r o n ie

L ip ie n ic a P ły w a c z e w o W ę g o r z y n

L is e w o P r u s k o łą k a Z a s k o c z

L u d o w ic e P r z y d w ó r z Z ie le ń

Ł a b ę d ź P u łk o w o

Ł o b d o w o M . P u łk o w o

R u in I O W ftR Z  Y S T  w

—  B a c z n o ś ć , ,L U T N I Ś C I " ! N a s tę p n a l e k c ja  

śp ie w u n ie o d b ę d z ie s ię  w  c z w a r te k , l e c z w  p ię ­

te k , d n ia 1 0  lu te g o  o r a z  w  s o b o tę , d n ia  1 1 lu te g o

1 9 3 9  r o k u .

P r z y b y c ie w s z y s tk ic h  ś p ie w a k ó w  o b o w ią z k o ­

w e . Z a r z ą d

_  M ie s ię c z n e z e b r a n ie K lu b u S z o f e r ó w  o d ­

b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 2 lu te g o  o g o d z in ie  

1 3 ,0 0  w  D o m u  P r a c y  S p o łe c z n e j , u l . W o ln o ś c i 2 7 .

N a p o r z ą d k u o b r a d  s p r a w y  u b e z p ie c z e n io n e ,  

p r z y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a r z ą d

—  W a ln e z e b ra n ia K . S . „ P O M O R Z A N K A  

o d b ę d z ie  s ię d n ia 1 2  lu te g o  1 9 3 9  r o k u  o  g o d z in ie  

1 5 ,0 0  w  lo k a lu d r u h a N a p ie ra ły .
Z a r z ą d

O  i l e n a o z n a c z o n y c z a s n ie z ja w i s ię  w y ­

s ta r c z a ją c a  i lo ś ć c z ło n k ó w , w ó w c z a s p o  u p ły w ie  

p ó ł g o d z in y  o d b ę d z ie  s ię  n a s tę p n e  z e b r a n ie  w a ż n e  

b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć  o b e c n y c h .

Z A R Z Ą D

—  B a c z n o ś ć  K U R K O W E  B R A C T W O  S T R Z E ­

L E C K IE ! W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 3 lu te g o  1 9 3 9  r .  

o  g o d z in ie 1 9 ,3 0  o d b ę d z ie  s ię  w  h o te lu  b r a ta  K o ­

s t r z e w y  W A L N E  Z E B R A N IE , P r z y b y c ie w s z y s t­

k ic h  b r a c i o b o w ią z k o w e  Z a rz ą d

—  B a c z n o ś ć P o w s ta ń c y i W o ja c y  O d d z  a l  

W ą b r z e ź n o . D n ia 1 9 lu te g o  1 9 3 9  r o k u  o g o d z in ie  

1 5 '0 0  w  lo k a lu  D o m u  P r a c y  S p o łe c z n e j o d b ę d z ie  

s ię R o c z n e W a ln e Z e b ra n ie z n a s tę p u ją c y m  p o ­

r z ą d k ie m  o b r a d :

1 ) Z a g a je n ie ;

2 ) W y b ó r p r e z y d iu m  W a ln e g o  Z e b r a n ia ;

Terminarz (kalendarz) czynności wyborczych
p r z y w y b o r z e r a d n y c h  g r o m a d z k ic h  

n a te r e n ie p o w ia tu w ą b r z e sk ie g o
^--■4- ht hWII- —-FT-i -‘"T - T -1 “WMHW • — i-ły

L .p . C  z y  n  n o  ś c i w y b o r c z e
T e r m in  w y k o n a n ia  

c z y n n o ś c i
U w a g i

1

2

3

Z a r z ą d z e n ie w y b o r ó w  
P o w o ła n ie  k o m is y j w y b o r c z y c h  ( a r t .

8  u s t . 4 ) .
P r z y g o to w a n ie s p is ó w w y b o rc ó w  

( a r t . 1 4  u s t . 1 )
D o r ę c z e n ie  s p is ó w  g r o m a d z k ie j k o ­

m is j i w y b o r c z e j ( a r t . 1 4  u s t . 2 )

D n ia  8  I I 1 9 3 9

D o  d n ia  1 5  I I b .

d o  d n ia  2 2  I I b .

d o  d n ia  2 3  I I b .

r .

r .

r .

r .
4

5

6

7

8

9

O b w ie s z c z e n ie  o  w y b o r a c h  ( a r t . 1 5 )
W y ło ż e n ie  s p is ó w  i o k r e s  r e k la m a ­

c j i ( a r t . 1 6 )
D o r ę c z e n ie z a w ia d o m ie n ia o  s k r e ś ­

l e n iu  z e s p is ó w  w y b o r c ó w  ( a r t .  
1 7  i 1 9 )

W n ie s ie n ie s p r z e c iw u p r z e c iw k o  
s k r e ś le n iu z e s p is ó w  w y b o r c ó w  
( a r t . 1 9  u s t . 2 )

Z a m k n ię c ie s p is ó w  w y b o r c ó w  ( a r t .  
2 0 )

E w . p o n o w n e  w y ło ż e n ie  o s ta te c z n ie

d o  d n ia  2 2  I I b .

d n . 2 3  - 2 5  I I  b .
( 3  d n i )

d o  d n ia  2 6  I I b .

d o  d n ia  2 7  I I b .

d o  d n ia  2 8  I I  b .

r .

r .

r .

r .

r .

p a t r z  n i -u s ta lo n y c h  s p is ó w d o  d n ia  2 8  I I b . r .

1 0

1 1

1 2

1 3

Z g ła s z a n ie  k a n d y d a tó w  (a r t . 2 1 )
M o ż n o ś ć w z y w a n ia w y b o r c y d o  

s p r a w d z e n ia w ła s n o r ę c z n o ś c i  
p o d p is u  ( a r t . 2 4 )

T e r m in s ta w ie n ia s ię w y b o r c y d o  
s p r a w d z e n ia  w ła s n o rę c z n o ś c i p o d ­
p is u  ( a r t . 2 4  u s t . 2 )

W e z w a n ie  p e łn o m o c n ik ó w  d o u s u ­
n ię c ia  b r a k ó w  w  z g ło s z e n iu  ( a r t .  
2 5  u s t . 2 )

d n . 2 6  - 2 8  I I b .  
( 3  d n i )

d o  d n ia  1 I I I b .

d o  d n ia  2  I I I  b .

d o  d n ia  3  I I I  b .

r .

r .

r .

r .

ż e j u w a g ę

1 4

1 5

1 6

U s u n ię c ie  b r a k ó w  ( a r t . 2 5  u s t . 3 )
O g ło s z e n ie n a z w is k k a n d y d a tó w  i 

d n ia  g ło s o w a n ia ( a r t . 2 6 )
G ło s o w a n ie

d o  d n ia  4  I I I  b . r

N a jp ó ź n ie j 8  I I I  
d n . 1 2  I I I  b , r .

•

b r .

U W A G A : P o n o w n e w y ło ż e n ie s p is ó w  w y b o r c ó w  b ę d z ie  m o ż liw e  ty lk o  w te ­
d y , g d y  o s ta te c z n e  u s ta le n ie s p is u  w y b o r c ó w  ( a r t . 2 0 ) n a s tą p i p r z e d  d n ie m  2 0 - m  
p o  z a r z ą d z e n iu  w y b o r ó w  t . j . p r z e d  2 3  lu ty m  1 9 3 9  r o k u .

k ó w  n a p o w y ż s z e  z e b r a n ie , o d b ę d z ie s ię p ó ł g o ­

d z in y  p ó ź n ie j d r u g ie  z e b r a n ie  z  w a ż n o ś c ią  u c h w a ł  

b e z w z g lę d u  n a  i .c z b ę o b e c n y c h .

T e rm in  z e b r a n ia w a ln e g o  p r z e s u n ię to  z d n ia  

1 2 n a  1 9  b m . z w a ż n y c h  p r z y c z y n , o d  z a r z ą d u  n ie  

z a le ż n y c h .  Z a r z ą d

n o ś c i o d b ę d z ie s ię Z w y c z a jn e W a ln e Z e b ra n ie  

O d d z ia łu

Z a z n a c z a s ię  w  m y ś  p a r . 1 8  n r 1 5 s ta tu tu , ż e  

Z e b ra n ie o d b ę d z ie  s ię  p r a w o m o c n ie w  p ó ł g o d z i­

n y  p o  w y z n a c z o n y m  c z a s ie  b e z w z g lę d u  n a  i lo ś ć  

o b e c n y c h  c z ło n k ó w .  Z a r z ą d

—  W  d n iu  1 2 lu te g o  1 9 3 9 r o k u  o  g o d z i ­

n ie 1 5 ,0 0  o d b ę d z ie  s ię R o c z n e W a ln e Z e b r a ­

n ie Z w ią z k u  U c z e s tn ik ó w  S tr a jk u  S z k o ln e g o  

n a  P o m o r z u  z l a t 1 9 0 6 - 0 7  K o la L o k a ln e g o  w  

W ą b r z e ź n ie w  lo k a lu H o te lu p o d  „ B ia ły m  

O r łe m ”
—  D n ia  1 2  lu te g o  1 9 3 9  r o k u  o g o d z in ie 1 5 ,0 0  

o d b ę d z ie  s ię  w  D o m u  P r a c y  S p o łe c z n e j z w y c z a jn e  

r o c z n e W a ln e Z e b r a n ie O g ó ln e g o Z w ią z k u P o d ­

o fic e r ó w R e z e rw y k o la W ą b rz e ź n o

3 ) O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z  o s ta tn ie g o  w a ln e g o  z e ­

b r a n ia .

4 ) S p r a w o z d a n ie Z a rz ą d u  i K o m is j i R e w iz y jn e ;;  

U d z ie le n ie a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o ­

w i;

P R Z E R W A  1 0 - M IN U T O W A

W y b ó r n o w e g o  z a r z ą d u ;

W o ln e  g ło s y  i w n io s k i ;

Z a k o ń c z e n ie ,

O  i l e  n ie  p r z y b ę d z ie  o d p o w ie d n ia  l i c z b a  c z ło n

5 )

6 )

7 )

8 )

—  W a ln e Z e b ra n ie S to w a r z y s z e n ia C h r z e ś c i­

ja ń s k o  - N a r o d o w e g o  N a u c z y c ie l s tw a  S z k ó ł P o w ­

s z e c h n y c h  K o lo  W ą b r z e ź n o  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę ,  

d n ia  2 5  lu te g o  1 9 3 9  r o k u  o  g o d z in ie  

t e lu  „ D w ó r W ą b r z e s k i 4 ’

1 5 ,3 5  w  h o -

L . M . K . 
c z w a r te k ) o

W A L N E  Z E B R A N IE  O D D Z I A Ł U

—  D n ia  2 3  lu te g o  1 9 3 9  r o k u  ( w  

g o d z in ie 1 7 ,0 0  w  s a li D o m u  S p o łe c z n e g o  u l . W o l-

Tysiącom d z ie c i  

w  P o ls c e  g ro z i g łó d  

P o m y ś lc ie  o < tern 

i  z łó ż c ie  o  £  i a  r ę  

na P o m o c  Zimową 

d la  b e z ro b o tn y c h .

z k o w c e r t e m  

u r z ą d z a  w  s o b o tę d n ia  1 1 b m .  
H o te l „ D w ó r W ą b rz e s k i"  

W s z y s tk ic h  s m a k o s z y , d o b r y c h k is z e k  i w y ­

b o r o w y c h  n a p o i u p r z e jm ie  z a p ra s z a

M A R IA N K O S T R Z E W A  g o s p o d a r z

O S T R Z E G A M
p o d  r y g o r e m  s k u tk ó w  p r a w n y c h d a ls z e r o z s ie w a n ie  
f a łs z y w y c h  w ie ś c i w y m y ś lo n y c h  i g o ło s ło w n ie  p u s z c z o ­
n y c h  p r z e z  F e lik sa W iś n ie w s k ie g o  p r z y  u l . K o ­
ś c iu s z k i 1 0 , j a k o b y M a rc in W iś n ie w s k i io jo e c )  
s ta ru s z e k  l a t 8 4  d o p u ś c i ł s ię  n ie u c z c iw e j k o n k u r e n c j i ,  
m ia n o w ic ie , b y w d z ie r a ! s ię  w  J e g o  k l ie n te lę ,  
s k o r o F e lik s W iś n ie w s k i n ie j e s t ż a d n y m  l e g a ln y m  
p r z e d s ię b io r c ą  s k u p u  s k ó r , p r z e d e w s z y s tk im  z g łó ­
w n e g o z a w o d u j e s t m u z y k a n te m  tu b is ta b  a  ty lk o  z  
d o b r a n e g o  z a w o d u  p o  o jc u  k ie d y ś  p r o w a d z i ł s k u p  s k ó r .

B O L E S Ł A W  W IŚ N IE W S K I
k u ra to r

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń c e "

P a n ie !
n a je le g a n ts z ą , n o w o c z e s n ą  
tw a rz o w ą o n d u la c ją z a ­
p e w n i z a d o w o le n ie .

Z a k ł. f ry z je r s k i
T . J u r k ie w fc z  

u l . P i łs u d s k ie g o  2 2  

F o r te p ia n  - m a h o ń  

w  d o b r y m s  t a n ie  d o  s p r z e ­
d a n ia . A d re s  w s k a ź e  a d n > .  
_ _ _ _ _ „ G ło su * * _ _ _ _ _ _ _  

P o k ó j  
z  u tr z y m a n ie m  d la  P a n a  
z a ra z  d o w y n a ję c ia  e w e n t .  
m o S U z g ło s ić s ię  2 d z ie w ­
c z y n k i g im n a z j  
W ia d . w  a d m . G l. P o m . 

U d z ie la m  
k o r e p e ty c j i z  z a k r e s u  s z k o ­
ły  p o w s z e c h n e j, g im n a z ju m  
i l i c e u m . Z g ł w  a d m in is t ,  

„ G ło su P o m o r z a * *

D R U K I
W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U  D L A  

U R Z Ę D Ó W , O R G A N 1 Z A C Y J ,  

T O W A R Z Y S T W  I P R Y W A T N E J  

K L IE N T E L E D O S T A R C Z A J Ą

Z A K Ł A B Y G R A F iC Z t tE  

B O L E S Ł A W A S Z C Z U K !  
W Ą B R Z E Ź N O —  P O M O R Z E  

M I C K I E W IC Z A  1 —  T E L . 8 0

•w

T U

w ś ró d  d ro b n y c h  o g ło s z e ń  
z n a jd z ie s z  z a w s z e  p o d a ż e  r ó ż n e g o  r o d z a ­
ju , k tó re  C i m o g ą  p r z y n ie ś ć w ie lk ie k o ­
r z y ś c i . Z a  k i lk a n a ś c ie g r o s z y m o ż n a  w  
„ G  ł o  s  i e “ z je d n a ć  s o b ie  p r z e z  d r o b n e  
o g ło s z e n ie s z e r o k ie k o ła K lie n te l i , g d y ż  
d r o b n e  o g ło s z e n ie k a ż d y  c z y ta , —  —

--  --- -
D z iś o g o d z . 8 .3 0 p o  r a z o sta tn i —  F i lm  w s p ó łc z e s n y |

Z  B Ł Ą D  Z IŁ E M  (P O K U S A  M lłO Ś U )
W  r o la c h  g ł . g e n ia ln y  C h a r le s B o y e r , M ic h e la  M o r g a n |

W

W

s o b o tą ' K  ś r» o  n i & c. y n n e
W  n ie d z ie lę o g o d z . 5 i 8 .3 0 —  G łę b o k o  w z ru s z a ją c y  
f i lm  z  ż y c ia  5  f o t  t a n c e r e k  i i c h  o p ie k u n ó w ! F i lm  e m o c jo n u ją c y

R o le g ł . p ię k n a B e tte D a v is o r a z H u m p h r e y B o g a rt  

lo k a lu c o d z ie n n ie K O N C E R T — D  A  N  C  I ■' G

Jestem 
samodzielną 

d z ię k i m a s z y n ie  d o  
s z y c ia , h a f tu  i m e -  
r e ż e k , k tó rą  n a b y ­
ł a m  w e  f -m ie , .P o ls k i  
D o m  H a n d lo w y  Kri- 
SCher" K ra k ó w  Z w ie  
r z y n ie c k a  6 W y d z .  
1 4 1 , F irm a  d o s ta r  
c z a  m a s z y n y  ju ż  o d  
z ł 1 5 0  g o tó w k ą  i  n a  
d o g o d n e  s p ła ty  i w y  
B y ła  b e z p ła tn e  c e n ­

n ik i

U c z e ń  
r z e ź n ic k i z d o b r e j r o d z in y  
1 6 - 1 7  l a t z a r a z  p o tr z e * *  
b n y  
H . B u sc h  m is tr z  r z e ź n ic k i  
Wąbrzeźno P i ł s u d s k ie g o 5

L o k a le h a n d lo w e  
w  W ą b r z eź n ie  
w y n a jm ą z a r a z P o la k o m *  
c h r z ę ś c i} .

Buczkowski 
Br. Grabowski 
Kruczkowska 
Cz. Makowski, Piłsudskiego 
Bortowski „

Rynek

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:
W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu r a c h  m ie s ię c z n ie  8 0  g r o s z y  
z o d n o s z e n ie m  p r z e z p o c z tę lu b  p o s ła ń c a 9 5 g r o s z y  
„ G ło e P o m o r z a * ’ w y c h o d z i w  p o n ie d z . , ś r o d y  i p ią tk i .  
W  w y p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y  w s trz y m a n iu  
p r ze d s ię b io r s tw a , z ło ż e n iu  p r a c y , p r z e r w a n iu  k o m u n i-  
k a c ji, a b o n e n t n ie  m a p r a w a  ż ą d a ć p o z a te r m in o w y c h  

d o sta rc ze ń g a z e ty lu b z w r o tu  c e n y a b o n a m e n tu .

W y d a w c a B . S z c z u k a  —  Z a k ła d y  G ra f ic z n e W ą b r z e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k s a n d e r  L e d w o c h o w s k i ,  
W ą b rz e ź n o  —  u l . B r . P ie ra c k ie g o  H a .

R e d a k c ja i a d m in is t r a c ja : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p r z y jm u je  o d  1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n ie h o n o r u je  i n ie z w ra c a .

T e l . 8 0 . •  P K O . N r 0 4 .2 5 2 . •  P r z e k a z  r o z r a c h u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
S W ie rs z  m ilim e t r o w y  ( n a  s t r o n ie  7 -la m o w e j) . . 1 0 g r
I n a  s tr o n ie  4 - ła m o w e j ( w  t e k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0  g r
| n a  s t ro n ie  p ie r w s z e j . .  . . . . . . . . . . . . . . . .  5 0  g r

P r z y  p o w ta r z a n iu  o g ło s z e ń  —  o d p o w ie d n i r a b a t .
D la  s p r a w  s p o r n y c h  j e s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b r z eź n ie .
Z a t e r m in o w y  d r u k  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s t r z e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i.

K s ią ż n ic a  K o p e r n ik a ń s k a  

w  T o r u n iu


